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K U R  T E R  L I T E W S K I
w Wilnie we Srzodę dnia 3 Sierpnia r. s. i  £ a J roku*

w i a d o m o ś c i  k r A i o w b .
W  I L K O.

J W .  Jenerał Hrabia vofi der Osten Sacken , 
Wódz naczelny pierwszego w oyaka , przybył 
tu  dnia i  t .  m . , około godziny 8mey wieczorem. 
W ysiad ł  na ifltcy święto jańskiey, Spotkany z ho­
norami woyskowemi Po przyjęciu powitania zgro- 
in&dzonych jenerałów, udał się pieszo do pałacu 
z Oddaniem wizyty J W .  Jeuerdow i W ojennemu 
Gubernatorowi Rymskiemu Korsakowu, zkąd po ­
wrócił do przygotowanego dia sbbie  domu JO. Xiąi 
żęcia Senatora Ogińskiego.

Gazeta petersburska akademicka z dnia 26 Iipi 
ca ogłosiła następujący h ty wyższy dyplomat: 

z B o ż e y  Ł a s k i  
M Y  A L E X A N D E R  I,

C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  Rossyy, 
i t. d. 1 t .  d. i t. d.

N a s z e m u  Rzeczywistemu Radcy Stanu'* L i ­
tewskiemu D /rek to row i pocaft, Blicharskiemu.

Długoletnia służba wasza, tudeiez odznaczając;* 
się czynność i gorliwość ku mey, przez nacael- 
ną  zwierzchność v »szę RasUdadczona , zwróciły' 
c a  was uwagę N aszę , na okazanie k to rey  m y m i-  
toTćiwiey mianujemy was kawalerem orde ru  ś. 
A nny  pierwszey kiassj.j k tórego przesyłające aię 
tu  znak. rozkazujemy w Uż yć  na siebie i  nosić 
podług HStaw.

Na autentyka podpisano własną Jego Cesarskiey 
Mości rę ką t a i ;  A l e x a n d e r *
W  C arsk i-m  S iele 1
dnia 17 lipca 1821 r.

Przez naywyższy dyplomat teyże datty, r z e ­
czywisty radca stanu S^nkt petersburski dyrektor 
poczt, B u łh a k o w ,  mianowany kawalerem orderu 
ś, W łodzim ierza  agiey klassy wielkiego krzyża.

Przez Naywyższy dyplomat teyże datty , r z e ­
czywisty radca stanu, moskiewski dyrektor poczt, 
Rutkowski, mianowany kawalerem orderu ś. A n n y  
pierwszey klassy.

Prienaywielebnieyszy metropolita moskiew&kij 
S e r a f i m , mianowany metropolitą newgorodzkim, 
sankt petersburskim, estońskim i finlandzkim, oraz 
a rc h im a n d r j tą  klasztoru alexandro-newskiego ś. 
T rć y cy .  .

Podług gazety senackiey z dnia 2 3 lipca; Przez 
Naywyższy dyplomat z dnia n  czerw ca , prze­
wielebny Teojilaki, exsreha Gruzyi 9 metropolita 
kartabński i kachetiński, mianowany kawalerem 
orderu ś. W łodzim ier ta  iszey  klassy.

Przez Nay wyższe ukazy J. C. M. do Rrządzą- 
cego Senatu, w yd4he r. 1821:

D nia  6 czerwca. Rsdzca dworu Suchow , 
nadzorca izby sądu cywilnego w Symbiriu; oraz 
zostający: w ekaterynosławskim rządzie gubernial- 
nym sekretarz gubermałny Kudryczewski i czerni 
barskim sądzie powiatowym archiwista, rejestra.

< * • ! ..........  t*  - Z - , - .  '  ’ , •

tor koilegialny Smirnow , przy uwolnieniu zupełnie 
ze służby, dis podeszłego wieku i  słabości zdro­
wia, w nagrodę 4oletniey niepoślakowaney służby,' 
otrzymali w pensy 1 dożywotniey pobieraną dotąd 
pła ę.

T ey ie  daty. Podpółkownik D udyszkin , prze­
znaczony ca dozorcę d , wód mineralnych kau­
kaskich, stosownie do ukazu z dnia 29 paździer­
nika 1809 r. mianowany radcą Kółiegialnym. ;

D nia  i 3 czerwca. Sekretarz magistratu mia­
sta Rybińska, Michał Tiurnenew , zostający 6<l 
lat 3 3 w kanoellaryi mag stratu, a ob wiązki te- 
raźnieyaze od lat 27 ch vaiebme sprawujący, zo­
stał wyjęty ze stanu kupieokiegoj % k tóregf po­
d ud zi, i otrzymał rang* i4  kLssy.

T ey ie  datty. Zostają. y  w kancłlUryi pomia­
ru, starsi m e rn ic y , radcy ty tu ł  rni: Grz-g >r*
Jijin, Dym itr Lubim , Tecdór Reszetnlkow , M Ko- 
lay BartoLi, Mateusz Stuneccw, b mon Isaeow, 
G rzegorz Iwanow, M ib  ł Kartasiew, Mich ił t e r .  
miakow, Mikołay Bałenow, Alexander Tronow\ 
Sym^n Trawin  i Grzegorz Pomerancow, na mocy 
k e  t' , iw ioey  d. lo  grudnia 1819 r. opinii 
R-;dy i ‘.'ń-t.wa, podniesieni do ratogi 8raey klassy.

Di 30 czerwca. v Dozorca N.t«w kiego szpi­
tala woyskowego rangi gtey klzstyy Janowski, pod­
niesiony do 8mey klassy.

D. 2 8 czerwca. Sctabs-tekars skopinakiżgo 
stada koni w< yikowycń, Patchowskt, mianowany 
assesorem kollrgulnymi

D . 5 lipca. M oh mik inżynier osad woysko- 
wych, Sz) chard.rt, podniesiony do rangi Bmey 
klassy.

Teyie daty. Radca stanu, D aler, medyk kor­
pusowy osid woyskowych, mianowjny rzeczyw i­
stym radcą stanu.

Rządzący Senat prźe* nkaz okolny z dnia i 4  
czerwca obwieścił, iż Hrabia Nesselrode t radca 
tayny, sprawujący ministeżyum spraw zagranicz­
nych, powróciwszy z obcych krajów, stosownie do 
Naywyższey woli, objął sprawowanie pomienione- 
go ministeryum.

Podług Ruskiego Inwalida z dnia 23 lipca, 
uznani są Wice-konsulami duńskimi: w  Odessie: 
Alexander M ontow ani, w Taganrogu Baltazar Dra~  
stkow icz, w Teodózyi Au. Amoretti; takoż J. K. 
Faben ajentem i expedytorem konsulatu jenerał- 
nego hiszpańskiego w Kronsztadzie.

Przez osobny dodatek do Ruskiego Inwalida, 
ogłoszona prenumerata na dzieło pod tytułem: 
Zycie  i D zieła  Hrabiego M ateusza Iwanowictct 
Płatowa , przez M ikołaja Srąirnego , dedykowane 
N. Cesarzowey Maryi Federownie. Drukować 
się będzie w Moskwie w drukarni Seliwanowskiego. 
Cena cxemplarza na papierze Welinowym 20 r., 
na białym i 5j z przesłaniem do innvch miast: na 
papierze welinowym 22  r., na białym 17. W y y -  
dnie w paźdsierniku r. t.



Kurs petersburski d. 22 lipcł: dukat boli. now y twierdżenia, zd a rsy łs ię  na wyspach M ilos, N a xo t
A2; r., stsry  j i  r .  8u kop.—  Zmiana słota -as i P aro t. T urcy będący na d^óch  okrętach, za-
I.  89 k. Zsriana arebra 1 r, 79 kop. ' branych przez kapry greckie przy Dard n llaeb,

Nieustający duchod kommissyi umorzenia dłu- przyjęli wiarę chrześcijańską, mówiąc: Bóg opti-
gow: 6& assvgS- - - po 102I) ścił M uzułm anów , i  odwrócił twarz swoję od h la»

5g brzęczącą; moneta 77 i l  ' m izm u; wolimy więc udać się do Boga chrześcian,
---------------  który teraz wielką moc swoję okazuje.

. -  '5 . A U 8 T K Y A . ,

(Z Gaz. W are z.) W iedeń dnia  3 o lipca. Xią- 
żę źieicheztadt, syn Napoleona Bonopartego, po­
kazał się dnia 2 i  b. m. piervVszy ża* x nau- 
czyoielami swymi w grubey ża łobie , na nabo. 
zeństwie w kaplicy zamkowey w Schónbrunn.
Osyriadpzył żyez&me, aby w kościele niedale- 
kp .Schónbrunn  odprawiły się exeftwije za uu- 
szę jego. W iańoniość o zgonie Napoleona
ppściła W; niepamięć wszystko z ł e , które 
z r z ą d z i ł , a publiczność na grobie jego oddaje
Bprawiedliwcść wielu czynom, które ńawniey ga- 
mła. słpsznośoi i moralność narodu nie-
tnipnkięąb^ wszędzie się zapewne w podobnym spo- 
sobie okażą [G. B  ) t •

Tryest dnia 20 lipca. Odebrane tu  l i^ y  od 
pAWney znskomitey esoby * Z ą n te  donoszą, iz 
(Ji-cby zajęli Adryanopol, drogą stolicę Turoyi en- 
ropeyskie.y, w prowmcyi Romebi, mającą 13o ty ­
sięcy ludności, i tyl- o o 55 godzin (jrogi od S tam ­
bułu  odległą. Zdobycie to  kosztowało grekóm
fiooo ludzi, k tó r  y polegli, a między nimi jest 
jenerał dowodzący D uroc. (Wiadomość ta (do­
daje gWeta b'-rlmska) potrzebuje potwierdzenia.)

, Po\ zaniecha rem  oblężeniu Al)'\ Baszy Janiny, 
woysko tureckie pod dowództwem Beya  Baszy 
podz-ebło się na różne korpusy 1 cofnęło.

K..żda okolica, k tś rędy  grecy przechodzą, da­
je im pomoc. Gdy niedawne szli przez k ray  
fiupa P e n a , gilzie, ipscze tu rcy  mają prze-wagę, 
Ą?ysy.li,sję ną -góry  M vghna, i tamecznych rme. 
gnkąńpoy. znaleźli uabrojonyfb. Z iym ują  dawne 
aiiaśto Pella, k tóre jest naywainieyszem stano­
wiskiem do działań przeciwko, Tessalonice. Mie- 
szkz  tafii przeszło 2 0 ,0 0 0  bogątych żydów, k tó ­
rzy tw ierdzą, iż naczelny ioh rabin ma jescze 
Vtr schowaniu pierwiastkowe tablice r. przykaza­
niem Bożkiem, roszozkę Aarona, naczynie z man­
ną  na pusqzy i t. d.

Odebrano tu, wiadomość x A lex a n d ry i, iż D ru­
howie przy górze Libanu powstali także przeciw­
ko turkom . ________

T  U n. c  Y A.
(z Gaz. W arez .) Od granic tureckich dnia 14 

lipca. Donieśliśmy już o straceniu dragomana 
(tłumacza) Moncsi w Stambule. Stało się to w spo­
sobie zupełnie tureckim. Internunoyusz austry- 
acki rozmawiał z nim w  dzień śmierci uR eis-E f. 
fendego. Podczas rozmowy, weszło dwóch K a- 
pidei Baszów (przełożonych,nad odźwiernymi) do 
pokoju; wywołali t łumacza, oświadczając, iż ktoś 
chce z nim mówić. W yszedł, a iuternuncyus* 
czekał długo na jego powrót. Co gdy me n a ­
stąpiło, pożegnał Reis-Effendego, i wychodząc 
uy rza ł  niescsęśliwego, k tórem u głowę przy  
d rzw iach  ucięto.

Potęga morska greków dokazuje coraz więoey 
na archipelagu, zwlascza od czasu ustanowienia 
rządu  centralnego w H ydryi. Zdobyła Tessalo. 
nike  przy pomocv macedończyków, którzy dzia­
łaniom jey od strony lądu^ pomagali. Nio więc 

1 nie potrsfi już wstrzymać postępu woyska g rec­
kiego ku Traoyi.

Psobliwsży; wypadek, potrzebujący jednak po;

Następujące sozegóły należą do dziejów o lo­
sie świętego hufca greków, który chwalebną śmierć 
poniosł za wiarę 1 oyczyznę. Gdy turcy w zna­
cznie przewyższającey sile zbliżyli się 'do wspo- 
muionego hufca, wystąpił synowiec zamordowane, 
go Patryarohy Stambulskiego, Grzegorza, i miał 
do towrzysisów s.woięh mowę, zachęcając ich, aby 
okazali światu, iż nie są.neapolitsńozykitni, i wal­
czą z® świętą ip raw ę. Oświadczył, 'iż powinni 
pamiętać na dawnych bohatyrów greckich i pod­
nieść upadłą , sławę oyczyzuy. Młodzieńoy 
przejęci zapałem po9zli z ochotą na śmierć. Ż a ­
den się nie zachwiał- Ruszyli w ściśmonych sze­
regach przeciwko nieprzyjacielowi, 1 koleyuo po­
legli. Inni, którzy pozostali, unikając męczarni 
turecktob, sami sobie życie odebrali. W  odszwie 
greków do europeyczyków wyrażono między in- 
ńemi: „ I my także należymy do . społeczeństwa
chrześcijan; i za nas Zbawioiel na krzyżu krew 
swoję wylał, a ziemia grecka pokrywa kości tylu 
świętych apostołów i męczenników.”

Gazeta ryzka Zuschauer znw.era z Odeesy, 
dnia  7 lipca. Ocz*ku;ą tu  z w .ilką  niecierpli­
wością sku tku , jaki sprawi wy łana ;uż k.tego- 
ryczna odpowiedź dworu Rossyyskhgo na za­
skarżania się Porty  przeciw p ł o w i  ro i-  
syysk emu , Baronowi S tn .g o n o w .  Grecy mieli 
znowu zabrać 11* Archipelagu g okrętów tu re ­
ckich, z drugiey zaś strony miały s ię  t a k ż e  uka­
zać na woda h Mc.rei okręty algierskie.

Od granic M ultan dnia 14 lipca. Święty 
hufiec, k tóry  wiele ucierpiał, nie jes* przecież 
zupełnie zrmozonym. Był godnvm lepszego losu.

Pojedyncza oddziały kcrpuiu Ypsylantego przy­
bywają 00 chwila na granicę -ustryacką, gdzie 
dozliaią dobrego przyjęcia. W iele  żołnierzy, a n a ­
w et offeerów  jest w bardzo biednym stanie. (G.B .)

Sm yrna dnia  17 czerwca. Basza tnteyszy 
choiał nadaremnie utrzymać władzę swoję; pospól­
stwo rozkazywało i wszystkich greków zabijało. 
W iadomość o spaleniu prze* greków okrętu  li. 
niowego niedaleko M itylene, bardziey jrsesee po­
budzi turkow do zemsty. Zdaje się , i* stałość 
Pana David, konsula francuskiego, i kapitana Ker- 
grist, k tó ry  dowodzi fregatą fraacuzką w tu tey-  
azych okolicach, zapobiegła spaleniu części inbsta, 
gdzie chrześcijanie mieszkają. F lotta  grecka, u- 
zbrojona w H yd ry i , Jpsera i Spezia, thce  opano­
wać tuteysze miasto. Ciirześoianie, bojąc się, aby 
nie wpadli we dwa ognie, opuścili miisto, i schro­
nili się na okręty wojenne i kupieckie, co naw et 
konsulowie uczynili. Kapitan Kgrgrist pisze w t e j  
mierze: „Zabija ją  tu  greków; dotąd jednak sza­
nują francuzów w Sm yrnie. Przyłożyła się do 
tego fregata angielska M edina , k tóra  we wszyst­
kich trudnych okolicznościach ze mną się łączy ł»a. 
Konsulowie wszystkioh n ,rodów  są w  poroie ze­
wnętrznym pod moją opieką.”

Kapitan inney fregaty frdnonzkiey krąży przy 
brzegach Morei i wyspie Kandyi.

Przyjął także konsulów zagranicznych, którzy 
z  palącego się 'miasta Patras uciekli.

Inny kapitan okrętowy franouzki spotkał na 
m orzu blizko 4 o okrętów z rodzinami greckie mi, 
k t ó r e  usiekłjr % miasta lw alii, • zburzonego priec



turków, k tó r iy  tak ie  wieystkioh m ajtków  na 
Wyspie Rhodus pozabijali.

D nia 19 Zabijają tu  wszystkich greków, 
ormianów i chrzcścian. Rozpustne pospólstwo 
powodowane fanatyzmem i chciwością łupu, bu- 
V>y wszystkie kościoły chrześcijańskie. Rachują 
ju i  prze; ło 12,000 cbrześcian, którzy zginęli od 
•ztyletów muzułmańskich. Barbarzyńcy me tają 
się z obmierzłym swoim zamiarem, zupełnego wy­
tępienia wiary chrześci^ńskiey. Lećk, jakież ztąd 
będą skutki dla Sm yrny! Cały handel lewancki 
upadnie, na ozem wszyscy kupcy tuteyai niezmier­
nie stracą. -------------—

W Y S P Y  3 O -N S K I E 
(z Gaz. warsz.) Kor/u, dnia  1 lipca. Pewny 

podróżny, który udał się do Grecyi, słyszał tam 
następującą pieśń żałobną, po poległym za oyczy- 
zcę młodzieńcu: „ Matki, żony, rzuoaycie kwia­
ty  na gcób jego. Przestał żyd, jak róża messeń- 
ska, k tó rą  wiatr południowy z liści ogołocił. Du­
mny awycięzoa szydził * niego. Rońoie łzy, wzy­
w a jc ie  zemsty, k tó re j  godzina wkrótce wybije.” 
Inni zaś śpiewali: „  Gdzież jesteś groźny Tezeu-
i tu ?  W zvw a  cię rodzince miasto w smutku po­
grążone. Czy powrócisz niezrównany zwycięzco? 
Czy powróciż zwycięzco, Krety, abyś widział ty ­
ran ią  panującą w  oyczyźnie twojey ? Pałając gnie­
wem wzywasz greków, sby się za ,ciebie pomści­
li. Ateńczykowie, sławni z mądrości za czasów 
rzeczypospolitey, cóż się stało z wami? Rządzili­
ście rozsądnie ziomkami; usozęśliwialiście dzieci 
ateń:k.ie, 1 umieliście filozofią utrzymać w  obrę­
bach roztropności. Powstańcie synowie Grecyi, 
j wołaycie jednomyślnie, ab* sczęśliwość ludzka 
pod  dogodnerai prawami coraz bardziey w zra ­
stała .”  ---------------

A  M O Ł I A.
(z Gaz. warsz.) L  idrn, dnia  21 lipca . Kró­

lowe, lak w iadomo, pisff?<t do arcy-biskupa kan- 
tuaryysk iego , iż choe bydź koronowaną w kilka 
dn: po koronac ji  Króla, a to dla osczędzenia po­
wtórnego wvdatku, któregoby nowe przysposo­
bienie wymagało. Arcy-biskup odpisał, iż w tey  
mier? e nic bez wyraźnego rozkazu K ió-  
la uczynić nie może. Nie pr*estaTąo na tey cd« 
powiedzi Królowa; posłała do L i rd a  Sidmouth  d. 
19 b. m. list w następuiącey osnowie:

„Królowa uprasza Króla Jmci o< przyśpiesze­
nie odpowiedzi na list jey do arcy*biskupa kan- 
tuaryyskiego pisany, w którym domagała się bydź 
koronowaną w następnym tygodniu po korona- 
cyi Króla. Nie chcąc Królowa .żądać od naro­
du nowych w y d a tk ó w , spodziewa się, że Król 
po publicznem zawstydzeniu, iakiego dziś rano 
doznała, nie zaprzeczy jey prawa kcronowania 
się w przyszły poniedziałek, i zechce rozkazać 
arcy-biskupowi, aby podług jey życzenia, dopeł­
nił tego świetnego i uroczystego obrzędu. Ci­
ena v maje oraz Królowa swoy zamiar zwiedzenia 
E dinburga  w czańe podróży Króla do Irlandyi.** 

Na to odpisał L ord  Sidmouth  w krótkićh 
w vrazach, że gdy małżonki królewskie tego k ra ­
ju nie nnały n gdy praw a oddzielnie bydź koro- 
novkanemi, dla tego Król nie widzi powodu w y ­
dania rozkazu w tey  mierze.

Xią?ę Atholl, jako Lord wyspy M an, w dzień 
koronacyi, po stole, oddał według dawnego zwy­
czaju, dwa oswojone sokoły. Ptaki te ubrane 
były po myśliwsku i siedziały spokoynie na r ę ­
ku X iąięcia . /

Gdv po skończoney uczcie keroazcyyney, 
Król oddalił »ię z sali, wszyscy poszli hurmem z

galeryi na środek sali i do sioła krółewskiegOj, 
w celu rozebrania pozostałych chłodników i o- 
trzym ania czego na pamiątkę odbytey u roczy­
stości. Eowst jło więc takie zamieszanie i natłok, ze 
tylko kosztowne ubiory parów i innych osób, różni 
ły  ich od pospólstwa. W ielki podkomorzy i inni a -  
rzędmoy koronni zasłoniwszy stół królewski,z wiet* 
ką trudnością potrafili ocalić złote i srebriie n a ­
czynia; mimo tego jedpak uniesiono z tryutpfem 
złote i srebrne łyżki,  puhary , solniczki i t. d. 
Żony nawet parów me wahały, się sięgać ręką  
po podobne zdobyoze; nawet jeden z duchownych 
angielskich, który złoty pubar do kieszeni ąchciwaj^ 
został ptise* oficera służbowego na uczynku złapany, 
a potem nogami wysaturchany i z sali wypchnięty. 
Ledwie o godzinie gtey udało .się dozorcom odd-lić 
ludzi z sali, k tórą  zaraz zamknięto. D^ą go­
rąca , kilka dam zemdlałe; w licabie ich była Xjęr 
żna E sterhazy .

Pani Calulani da jutro o śb tn i  koncert, z k tó ­
rego cały doehod przeznaczyła na wystawienie 
szpitalu westoiinsterskiego. P i i ś  powtórzono w  
opactwie westmiusterskićm wielkie oratorium ko.- 
ronaoyyne.

Ananas, ważący przeszło 10 funtów, był w, 
dzień koronacji ,na stole królewskim.

Gdy arcy biskup kładł koronę na głowę K ró­
la, co w ys trza ły  działowe zgromadzonemu ludo­
wi ogłosiły, Pan Green, wsijdhzy zaraz w łód­
kę balonu napow ietrznego, wzniósł się w górę 
przy okrzykach mefliczonego ludu, a podn sząo 
się z niewypowiedzianą szybkością, wkrótce z i i -  
knął z oczu. W e  dwie g dz ny spuścił się na 
ziemię o kilka 011I. Pan Green opow i-dał, . iż 
w czasie wznoszenia się, łódka, w któcey s-rdział, 
nieustannie s ę kołysała na wszystkie sirony, óo 
przypisał osągłemu strzelaniu, z az iił  i okrzykom 
ludu; Mówił także, 1 i  z trudnością »tał w łód-! 
ce;. że trudny miał oddech, dla szybkości z, jaką^ 
lotem ptaka wzbiiał s ę  ua pov*ietr*e; że jednak 
mimo tego, odetkoął z trudnośoią butelkę fran -  
cuzkiey wódki, i wypił za idrowie Króla, w  chwi­
li gdy miarkował, że ju i korona znayduje się na 
jego głowie.

W ielk i kanclerz wywinął nogę podczas k o -  
ronaoyi, i nie wychodzi z domu. —  Pewny dosd 
brudno ubrany turek, pokazał się w loży posłów, 
zagranicznych; mienił się synowcem posła per­
skiego, i rościł sobie prawo do mieysca między, 
posłami w  sali koronacyi.

Gazeta Times doniosła w ozoray , iż pew ny 
officer szkocki, stojąc w sali obiadowey pod ko* 
lumną, chciał, wystrzelić z pistoletu do Króla; 
czerń pewna dama tak się przelękła, iż go s tra ­
ży przytrzymać k aza ła ; pokazało się a to l i , ża 
pistolet nie był nabity. Inna gazeta czyni w  tey  
mierze uwagę , że dama ta  powinna była wie­
dzieć, iż officer szkooki nie jest nigdy zupełnie 
uzbrojony, jeśli nie ma pistoletu za pasem ; ga­
zeta zaś Kuryer dodaje, iż tym Szkotem był nie­
jaki M . N anghten , k tóry  jest dobrze znany z po­
dobnych postępków.

W  dzień koronacyi pospólstwo w Newcastle 
rozerwało pieczonego wołu na kawałki, któremi 
rzucało r a  urzędników m iejskich i polioysntóws 
Zburzyło oraz fontanny, z których zamiast wo­
dy, piwo wytryskiwało.

Pospólstwo Londyńskie powybijało d. 19 b. m. 
okna Xiąźęciu Esterhazy , posłowi austryackiemu.

Między papierami przywiezionemi niedawno 
z  wyspy S. Heleny , a po zmarłym Napoleonie  
pozostałemi, znaydowała się jedna paka własno-

( t )



ręcznych pism jego, adre’ssowana do Cesarza au­
striackiego. Jenerał Bertrand, powierzając tę  
pakę oficerowi angielskiemu, odebrał od niego 
słowo hodoru, ze ją odda osobiście posłowi au- 
atryackSbmu w Lońdfnie, lub innty przez tegoż 
poiła umocowaney osobie. Margrabia London­
derry, zaraz p« przybyciu okrętu z temi pap>e- 
ram i, prosił Xięcia Esterhazego, porł austrya- 
ckifgó, aby tę pakę presto z oktętu zabrał do 
siebie, lub żeby kogo innego do tego upoważnił. 
W ym ów ił się jednak wsponinicny Xiążę, czyniąo 
uw agę, i i  przyjacielskie stosunki dworu austrye- 
c1ku-go z angielskim, nakazują tak ścisłe zauf anie 

ti « mierze, iż te pisma bez flaymnieyszego na­
mysłu żsczy sobie odebrać z rąk Margrabiego 
Londonderry, i prosi oficera, który je przywiózł, 
aby ,je z ło ły ł u ministra angielskiego- Odesłano 
już te pisma do Wiedhid. Powszechnym jest do-* 
mysłem, iż zawierają testament i zapis młodemu 
Xtążęciu reicbstadzkit mu, synowi Napoleona Bo-
napartego. v. • i .

Pewny szanowny Niemiec, który dnia 10 ma­
ja opuścił wyspę ś. Heleny , opowiada jescze na­
stępujące sczegóły o ostatnich chwilach życia 
Napoleona. W  nooy * dnia 4 Ha 5ty maja. N a ­
poleon, który od niejakiego czasu nie wątpił już 
o niebezpieczeństw ie aycis swego, uczynił między 
godziną iszą  i 2gą wszyśtko, czego religia po mm 
wymagała, a do czego z nay większą przysposobił 
się rozwagą. Dnia 3 mej* srat a rzeki do swych 
lekarze : Popełniłem m ele błędów, nawet niektó­
re występki. Lecz nie pochodziły z  mego serca; 
musiałem się ich dopuścić; Umysł móy nie był 
doić  doyrzaly ; sława moja przewyższała moje 
świadomości. Nadto wychowałem się we Francyi; 
tetóra jest krajem honoru, męztwa i  wielkości, ale 
razem naywiększey lekkomyślności. Około godsi- 
ny 5 tey  po pełudniu zaświeciło słońce w poko­
ju jego, i chciano za&łcnić okna firanką. Nie! Nie!  
rzekł: niech tak będzie. Pozwólcie mi jescze u- 
cieszyć się dcbroczynnem światłem dnia, póki wie­
czna noc dla mnie nie przyydzie.  Dopełniońb roz­
kazu jego. Zobaczycie  (rzekł daley) ze z osta­
tnim promieniem słońea w tern mitysću, wyzionę 
ducha . Ach! nigdy nie byłem okrótny z charokte- 
ru m ego; okoliczności uczyniły mię takim; nie 
■miałem s>iły do ich pokonania; byłem oraz oto­
czony złym i doradcami. Odpocząwszy potem chwi­
lę, pcdDiosł się nieco * wielką trudnością i rzekł: 
Ubierzcie mię teraz jak dawniey m ówiłem , bo 
niedługo będzie czas. Pośpieszono się według 
iądauia jego; włożono nań mundur marszałkow­
ski, zrobiony roku 1 8 /4 . Fo ubraniu,,co (jak 
sobie łatwo wystawić można) z wielką 'trudno­
ścią nastąpiło, pokazał na źwi<roi«dło, którego 
przez 4 miesiące wcale nie używał, mówią/: Raź  
tylko spóyrzę. Podano mu zwierciadło. Tak! ja 
to jestem! zawołał, który byłem postrachem wszy­
stkim. Życ ie  na skrzydłach leci do swego żni- 
setenia; widzę to; przeciec umieram w  mundurze 
moim. Byłem niesczęśliwszy, a  niżeli sądzić mo­
żne; byłem igraszką bałwanów tego niepohamo­
wanego politycznego oceanu. Prócz tego zosta­
łem zdradzony i przedany. Tym  czasem zaozę- 
lo  zmierzchać. Staraycic się, rzekł, abym umie­
rał jak Cezar! urządźcie wszystko; uczyńcie mi tę 
ostatnią przysługę. Stało się tak lubo mało co, 
albo mo wcale me potrzeba było zrobić. Teraz! 
rzekł, woysko jest pobite, ale honor ocalony! nic 
nie potrafi znisczyć tego ostatniego zasobu. Po- 
Wiedział potem: Daycie mi kilka kropli Ulepku;
jest to rzecz ostatnia, którey na tey ziemi użyć

mogę! D ino mu; nie wypił nawet pelney łyżeczki 
od herbaty. Wdzięczność i  pamięć! zawołał bo­
lesnym głosem , Ta i wy! i znowu po kilku se­
kundach odezwał się: Bóg wszystko przebaczają­
cy i naylttościwszy bierze mię do swego przyby­
tku. P rzy ja łn y  anioł zbliia się; bądźcie zdrowi 
przyjaciele i towarzysze bojów; żegnam was na 
wieki! I tak skonał bez jęków i ciężkich w est­
chnień. Śmierć godti wszystko, a grób w szy­
stko zamy&a.

N I  E M C Y.
(z Gaz. warsz ) Od brzegów Mona, dnia 2 5 

lipca. Odebrane w Frunkforcic listy kupieckie 
z północnych okolic donosią o zakupowaniu tam 
wielu artykułów, zkąd wnosić można, iż s>ę czy­
nią uzbrajania do woyny. Saletra, ołow, żelazo 
i inne podobne towary, które teraz coraz większy 
raają pokup, podrożały nieco, rrimo znacznych ich 
zapasów, zebranych w ciągu 6oioletniego pokoju.

Ód niejakiego czasu przejeżdża prze* Frank­
fort  wiele gońców do Londynu, Wiednia, Pe­
tersburga i P a ry ża i

F  R A n  c Y A- 
(2 Gaz. warsz.) P aryż  dnia 21 lipca W czo -  

ray wieczorem przybył tu Margrabia Casa Tru- 
jo ,  Poseł Hiszpański przy dworze naszym.

Bawiący tu ańglicy dali onegday wielką u- 
cztę na obchod uroczystości koronacyi Monarchy 
swego.

Umarł tu Xiążę B róglio , biskup gandawski. 
Pólicya zabrała w  tych dniach wiele pisemek 

i rycin tyczących się śmierci Napoleona
Zrobiono tu piękny wizerunek jenerała Ber­

trand, który wielki ma pokup. Sądzą powsze­
chnie, iż wspomniony jenerał, skazany zaocznie 
na śmierć, otrzyma pozwolenie powrotu z m ał­
żonką swoją do Francyi.

l ib a  deputowanych. Roztrząsanie budżetu o 
pdobrach wkrótce się ukończy, tern bardziey, iż 
wnioskowane spefsoby poprawienia jego, mimo na­
w et, poparcia KLotnmissyi. bywają odrzucane. W  
i6 tym  artykule wZg!ęd*;m zmnieyszenia podatków 
gruntowych w 5 2 departamentach o 13,675,068  
franków, zachodziły niejakie trudności ze stro­
ny Reprezentańsów, którzy obstają za swemi De­
partamentami. Ministrowie p dali ogólną tabel - 
lę. podług którey nu  nastąpić ulga dla różnych 
Departamentów. Między innerni wzięto pod roz­
wagę wniosek, czyliby nie 1 piey było zamiast 
takowey ulgi, znieść wcałym kraju trwbjąoy do­
tąd podatek wojenny z wany Centimes additionels. 
Pan St. Aulaire radził, aby przez zmniryszenie 
podatku gruntowego, nikt z obywateli mie utra­
cił prawa do wyborów, bo inaczcy z 80,000  ta­
kowych obywateli, zostałoby tylko 60,000. W nio- 
selc ten doznał powszechnego oporu. , Dowiedzia­
no się przy tey sposobności, że podatek grunto­
w y ze wszystkich departamentów czy ni rocz­
nego dochodu i 5 8 l milionów 525 ,000, z czego 
ubyłob, na przyszłość i 54 ,678 , 13o frapkćw. Gdy 
nakonieo przystępowano do głosowania,oder.walisię 
PP. Constant, Girardin i Córce lies: N ie  b( dziemy  
głosować'. Nie masz ]uż ustawy konstytucfyney; 
N ie  masz Izby\ Jakoż lewa strona zachowała 
milczenie- Pan Corcelles mówił w mocnych w y­
razach o sposobie przyniesienia różnym departa 
mentom ulgi w podatkach gruntowych przez od 
dzielne koramissye, radząc, aby członkowie ogól- 
ney Rady do takich kommissy.y nie wchodziły. 
Prezes musiał go trzy razy do porządku przywo*

DODATEK.



DODATEK, DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ga.
W ilno dnia 5 Sierpnia 1821 roku  v. s.

T R A H C Y A.
l«rc. (Pierwszy tp jest przykład od czasn nada­
nia preze.so vi tego pr wa). Rozgniewany P. Cor- 
cslles pognio'1 papier w ręku. i z .zed ł z.mównicy.  
Artykuły od 20 do 26 nie dały żadnego powoda  
do rołdwejenia zdań; leoz tylko art, 27, który 
ministrom pozwala 'kredytu syp milionów fran­
ków na opędzenie potrzeb w pierwszych 6 mie­
siącach r. a 821, Pan Perrier  mówił o naduży­
ciach, w których ministrowie w pc-dobnym kredy­
cie dupuśmćby się nrogli. i o nowey pazyczce.ao© 
milionów; a gdy mu miftisłęt skarbu wraz z 'in­
ne mi E zynit zarzut, i; o tym wzmiankuje jedy­
nie z gpo wri, ze sarn. do ty ch  czynności nią »*- 
le?y, odp ityi e d z ia ł : ?> w  izbie nie w.ypąda, są­
dzić i potępiać zamiarów m ó w c ó w , i że się . nie 
trudni iiiŁeressami giełdy. W ym aw ia ł ministro­
wi, iż z-w-z* rrięcey go . hchodzi zysk pewnych  
osób, ti 1 ż dobro publiczne i t. d , chciaho potem  
zm nityszye stipend-a czyli zasiłki pieniężne dla 
U czących  się młodzieńców, lecz gdy minister d o ­
w ió d ł,- iż  rzad płaci tylko i 336 stipendiów, ar­
tykuł ten utrzymał się, jak był podany. P ozo­
stały je te ze dwa artykuły budteitt do roztrząsania*

że surowiey się obchodzą z więźniami stanu. P© 
uwolnieniu ich Sr za złożeniem rękojm i, skaza­
no 20 innych na wygnanie, między którymi jest 
Colletta, oddalono oraz wielu urzędników. Cią­
głe uwięzienia lękać sję każą przyszłych Wypad-* 
ków, a ogłoszona amnestya, stosująca się do tych  
tylko, którzy przed 6 łipoa r. z. nie należeli do 
sekty Karbonarów( W ęglarzy), stawia'uczestników  
rew’olucyi W naysaiutnieyszeiVi położeniu Lic*z» 
ba ich, zw łaszczi w prowineyach, jost bardzo zna­
czna* Nic nie słychać o losie wielu uwięziónsęlł  
znakomitych osób. W  Saforno, Sorrento  i C ast. l~ 
io mara poymano • niemało oiiicerów, i do w ięz ie­
nia zaprowadzono.

Sąd wojenny tuteyszy skazał na Śmierć nie* 
iakiego M ikoła ja  Bruno, mającego 28 lat, rodem  
z Candida  w powiecie A veilim ,  -za to, i i  nosił u- 
krytą broń. Rozstrzelano go w 8iniu godzinach 
po zapadłym wyroku*

»  a  n  1 3 a . ’

( t  Cat. TT'arst) Kopenhaga dnia 2 4 łipca. 
Śekta fanatyków  
swoje w  Ktabrye. 
niespodziewanie w  nocy, i zapytawszy się: có iafe 
późno robią, i po co się zgromadzili? odebrał pdr 
powiedź od przewodniczącego: iż. naradzają się o 
zbawi n a duszy. Urzędnik dał mu zaraz pass­
port, 1 kazał wyu eść się z gminy. Pew ny fa­
natyk, Który s i ę  nirnni prorokiem-, wydał 
pisemko: O iyciu  wt.ac.znem. Wyraża- w  niemi.
„ Gd , pierwsi rodzice nasi nie egraęszr. li, ’tpby 
ludzie. me unjjerąb. A dam  zwiedzałby .cały 
świat, i mógłby . p i,Wiedzieć do rodziny swoąsy: 
Liciij ju t pi:zeszła, i>oc>o la*, a nie mam ani 
zmnrtczkóu’, ani siwych włosów, nie, jestem nawet 
pochylony; lecz tak jeszcze r tc zw y ,  jak kiedym to - 
atał s tw n to n y p  . . . . w.

W t A B Ć k O Ś t !  R O ZR* A l TH.
Zasługuje na uwagę, że wszystkie te pisitifc 

peryodyczne francuskie, które urńiesczały zeskw ó-- 
pliwością wszelkie niepom yślne dłff greków wieści, 
zaczęły  razem bronić * zapałem sprawy, greków* 

Pisma publiczne wspominają o pogłosce, ź«  
odbywa ciągle zgromadzenia X ią ię  AleScatdSr Y p s fła n ty  i brał. je g o  Znaydujt,g 
Urzędnik gm nny wszedł tum S.ię w austryackicy  tw ierdzy Kiirllburg.

Powiadają, że grecy, k tórzy się  z  T u r c ji do  
pewpego miasta 1 hraeśoiiamkięgo sc.hronih, dopu­
ścili się tam wielkich bęsprawi przeciw 'żydom* 
łtiscząo się xa eferuthe postępowsm e ich w Kon* 
stantyhópolu pfżeęiw  ęlirześoianoisi* Adę mbgłó 
to bydsś tylko posp^Istf»p .greckie,’ które też  u ie- 
Iepsye by.dź rpoże cd tureckiego* .

W  Hiszpanii rozeifia  się wiadomość- żeglar­
ska, że woyak tr hiszpańskie w  Lim a, pobiWszy 
w ojsko chiliyśkiejpoyrnsło jerierał? Sinnt~M urtint 
a Cochran* zaniechał blokady Uaiiaó.

Gazety* f i bncuzkie daifpsz^ >żc-. njiędey Wie**'; 
dniem « Ture.\4 prsecięta  l*Vih s p e łn ię  Kooprfu-
nikapya, co byłoby dovybdeo.y^ibfgreoy sy p a n a -  

‘ ~ T  '*>., mi bkolio pogranicznych, że Xiążij Kantakuztnó'
ic r ó l £ s t yv o, s  a R o y N s  K. t e . ,, t Iłjryl trzy p.lUiysliie bit w j  z H ssząłbraiłow  e; pę«

(z G az. w a r s z ) T u ryn , dnia  4 tipca :  Hrabi*; tern «ąś na rązkąz. ^ iążęo ia  Y’pjyUptego z n.nt 
L o n g a cę \  któremu Król polecił śłed>enie in tr y g i się złączył, ale nie tak, sbówi wyrażmp, jak Do- 
rew olucyyn ch, pros.ł o uwolnienie od tego obo- strzegzo* sustryacki p ’sa*; śh n cick tyn ia  Ypsy- 
wiązku pod pozorem sl bow itego , zdrowia; leca . lwity- rustył petem  pra^feiytko• ł la ity  W iddynu, 
nie pozyskał skutku żądania, swego. M o n a rch y  ale się ten śpiesżrtió ”dń twierdz swoich co£'4ł- 
chcę
śle w.,**-, -w

Były prezes Jnnty Tur.yń?kj.ę.j\ M areritini, m ew ą i .go. vpobasi' i arn*ue» opuiuiji, Tymoza  
umknął w pojudtiiową stronę. .Brat, j synowiec.," sem zarąbali oni zdradzieoł^ h swoich prr.ywodz- 
Majora Collegno, którzy ik  korni te urzędy p.Mto.-t dów, Kornirtara i Sawa, i uderzyli zoown n a tu r -  
stu,ą, yrosili o uwolnienie; wielu -innych krew- kó*f;"  M anteiagryaL trpadŁi ńłv tBbsnui'. 
nych stronników kons.tyiu.oyi p^ydzie &a tjii&v . Jtrąd eagiełskupinstanowii aftwytaymać w  po* Y " 
przykładem. aisnił^ści sw>»y -W yspę A sctn tiom ę. niedaleko od 1

~  i "p S  t W yspy L H alpnyzlainoą. Bcyg zfltrong lixbry  wgju' t»
KRot,Ł*yyvo o b o j c y -.JSycYt4f, - . p ły flą ł do sęjspw. i .  -lielcny, w  i e £ w  itr astm 5 6  Iu»

(z G az. I ł  ars z. j N a  o poi. dnia  .19 (ipca. J ep e- d»»-na aałó^ę: ow ny nieu^irawncy - m y t ^ y i  ■- ’ ó  * 
rał rau*tryacki jr im a n t  uskarżał się.pr/,(ąd Kró* \  U bogi atatsżeo jeden żebrał w ;L ondynie tr * y -  * 
lem  naszym  na povyoląę dziótl tnia laządu,. B reer c m ająo daiecię;- n* ręku- Potrącopąu gtk praypad* ’ 
łożen iem  jego sęzególnjey przypisują w id o m y  w ^ ,.  k ień r;' daieoku sp ad ła .^ łow a ^iptójwa; a  Sebrako-*
*«k Monarchy w zgjęjttn  zwitkiępia*. dętycbozsątifn. w i perukj..o Pokazało się, że sjtarzeo nie-m iał je* »\* 
w ego w ojska, a utworzenia nywęgfi. Odtąd k*k- : sca ft'S ^  1st' wieku. .or. ’ > e '

W olno ilrazow&ó F M T O ó M k i ^  W i m ,  w p h u k a m i T tu ła k & Ć ' 1 " ’ 'vn
r  -ust v->w-i'mK '-V»v<wćv? r  T ^ v

, aby iv karan u .winnych trzymano się śoi- n X iążę .zajął p .tón^ cąłkjem niedostępną pozy.oy.ą . 
W ydanego urządzenja. * . 1  - g  między ziemią Siedmiogrodzką a B ifinatem; t

mewąż

\



Wileńskie Towarzystwo Dobrócżynr.ościi 
- R o z p o r z ą d z e n i e  s u m m y ,  3 2 7  r u b .  s r .  k o p .  i 5  z e -  

b r a n e y  z  w i d o w i s k a  t e a t r a l n e g o  n ą  w s p a r c i e  m i e ­
s z k a ń c ó w  p r z e d m i e ś c i a  P o p ł a w  i  Z a r z e c z a ,  k t ó r z y  
p o n i e ś l i  s z k o d y  p r z e z  w e z b r a n i e  r z e k i  'W i l e ń k i .  
( O b a c ź  K u r y e r a  W i l e ń s k i e g o  N .  8 6 ) .

C z t e r e m  m i e s z k a ń c o m  n a  S a f i j U n i k a c h ,  k t ó r y c h  
d o m y  p r z e z  s t a r o s ć  i  z a j ę c i e  w o d a  z f u y n o w a ń e ,  
z o s t a n ą  n a  i n n e  m i e y s c e  p r z e n i e s i o n e ;  k a ż d e m u  .p o  
r u b ,  s r ,  25 , w y n ó s i  » 1 . 1 , r u b .  s r .  t o o

• i E y ś s y m o n t o w i ,  u b o g i e m u  m i e s z k a ń c o w i  w  Z i e ­
m i a n c e ,  n a  P o p ł a W a c h  z  ż o n ą  i  d z i e c k i e m , k t ó r y  
p o n i o s ł  S z k o d ę  W , ż a p a s a c l i  ż y w ń o ś c i ,  i  s a m  j e s t  
c h o r o b ą  z ł o ż o n y  .  .. % -. . t * ‘i . r .  s .  20

L u t k o w s k i e r r ł u  i F r e y s o W i  ż  U l i c y  Ś a i i a n i c k i e y  
t u d z i e ż  o b y w a t e l o m  Z a r z e c z a  S z a l e w i c z o w e y  i  J u -  
n i e w i c z o w i ,  k t ó r z y  p o n i e ś l i  s p k o d y  w  p a r k a n a c h ,  
o d e r w a n i u  c z ę ś c i  z i e m i  w  o g r o d a c h ,  o b a l e n i u  
p i e c ó w  e t c .  k a ż d e m u  p o  i .  s .  i a  » i - . r .  s .  4 o 

Z o n i e  k b . m i ń i a r ż a  A ś ż p ń r g e f a  i  ż y d o w i  L e y b i e  
" Ś w i e c z n i k o w i ,  k t ó r z y  w  z a p a s a c h  ż y w n o ś c i ,  i  w  r u -  

' c h o m ó ś c i  p p n i e ś l i  s z k o d ę  p o  r  s .  5 . . . r .  iO
I w a n o w i  S i e m i o n o w i  f u r m a n o w i ,  k t ó r y  r ą t u j ą c  
r u c h o m o ś ć  m i e s z k a ń c ó w ,  p r z e z  z a m o c z e n i e  s i ę  d o ­
s t a ł  c h o r o b y  o c z u  . . . • • . • . . . r .  s .  8

P r a c z k o m  m i e ą i k a j ą c y m  w e  d w o r k u  S o i 'o c z y n -  
s k i m ,  r a i a h o w i c i e :  K a t a r z y n i e  G r z y b o w s k i e y ,  K a ­
t a r z y n i e  S o k o l s k i e y ,  M a r y a n n i e  G a r l i ń s k i c y ,  A n n i e  
B u k o w i e c k i e y  i  T e o f i l i  Z i e l i ń s k i e y ,  k t ó r e ^  p o n i o s ł y  
s z k o d ę  w  r u c h o m o ś c i a c h  k a ż d e y . p o  r .  3 , r a z e m  r .  i 5 

, K a t a r z y n i e  D y m k i e w i c z o w e y  p r a c z c e ,  k t ó r a  u -  
t r a c i ł a  p ó ł  s z t u k i  s e r w e t  c u d z y c h ,  o d d a n y c h  d o  
b l e ć h u  . . • . . ; . *. ; "i . . , r .  1 2

G u r s k i e m u ,  k t ó r e g o  w a r z y w o  w  n a j ę t y m  O g r o ­
d z i e  z a s i a n e ,  z o s t a ł o  z a n i e s i o n e  p i a s k i e m ,  i  w  c z ą -  
ś c i  z r i i s c z o n e  %■ » . t  .. . . . •* t  »' r .  8

K o b i e c i e  u b o g i e y ,  k t ó r a  u p u ś c i ł a  w ę z e ł  z  b i e l i ­
z n ą  r a t u j a c  ż y c i e  p o  k ł a d c e  i  t a k o t V e y  w  C a ło ś c i  
n i e  o d z y s k a ł a ,  . . . . .  . . 4 . •» r .  3

Nota.  - K o m i t e t  w y z n a c z o n y  z  T o w a r z y s t w a  
■ d o b r o ć z y n o o ś c i ,  w s p o m ó g ł s z y  t y m  s p o s o b e m  p o d ł u g  
b e z s t r o n n e y  U w a g i ,  m i e s z k a ń c ó w ,  k t ó r z y  od- w o ł l y  
s z k o d ę  p o n i e ś l i ;  z n a l a ż ł  ' p r z y z w o i t ą  r z e c z ą  r e s z t ę  
z o s t a j ą c e y  s u m m y  r o z d z i e l i ć  n a  p r a w d z i w i e  u i c -  
s c z ę ś l i w y c h ,  i  b a r & ż i e y  m o ż e  n a d  p i e r w s z y c h  n a  
w z g l ą d  l i t o ś c i  z a s ł u g u j ą c y c h ;  m i a n o w i c i e :

P r z e j e ż d ż a j ą e e y  z o n i e '  O b e r - o l i C e r a  z  m a t k ą  i 
d z i e d m i .  o k r a d z i o n e y  Z c a ł e g o  z a p a s u  p i e r i i ę ż h e g O  
i  r u c h o m o ś c i  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  , . . . r .  5o

B ę d ą c e y  w  r z e t e ł ń y m . n i e d o s t a t k u  o f i c e r c e  p r z y -  
m u s ż o n e y  o d j e c h a ć  z  n j ę ż e m  o  - w i o r s t  p r z e s a d o  
d w a  t y S i ą c e .  . . ; . . :. y  • i i 1. 20.
U b o g i e y  i a m i l i y  B o s e n t h a l a  o s i e r o c i a ł o  y  . r .  1 0  

U b o g i e m u  n i e w o l n i k o w i  P i e r e  n a  b i e l i z n ę  r .  'J 
Z o n i e  A l e x a n d r a  S a d o w s k i e g o  , k t ó r y  k o p i ą c  

p i a s e k  n a  P o h u l a n c e  p t ż y p a d k o l y ą  ś m i e r ć  p o n i o s ł  i ~6 
U b o g i e y  w d o w i e  G g o n o w i ć ż o w c y  o b ł o ż n i e  c p o -  

r e y ,  i  u t r z y r n u j ą c e y  w n u k ó w  s w o i c h  . . r .  10 
U b o g i e y  w d o w i e  ‘S a l o m o n o v r i c z b w e y  m a j ą c b y  

c h o r e g o  s y n a  . % • "* • a . i  ■ . j ' r .  5
K a z i m i e r z o W e y  M a u z r o w s k i e y  ż y j ą c e y  z  p r a c y  

. r ą k ,  p r z y  s ł a b y m ^ n a d e r  z d r o w i u  ■ i  . ,  r .  5 . k .  1 0  i 
U b o g i e m u  s t u d e n t o w i  B o b k o v y s k i e m u  n a  ó d z i e -  

m e  * .  • .. . . .  • • "• ' ;  '• . -. r .  o
Z o n i e  o f i e y a t i s t y  s k a r b o w e g o  p r z e n i e s i o n e g o  d o  s t 8 -  
l i c y  n a  p o d r ó ż  . . ' . . i i i . . . .  r .  26 

S u m m a  \ y y d a t k u  . . r .  s .  3 2 7 .  k .  15

N a  dniu 3 ó lipcis t. i 8 a i  roku ukończył 
się kurs nauk roku pierwszego. w Szkole fiowo 
zaprowadzonej nauczycieli parafialnych i orgar- 
nistów. Examen z postępku rocznego dwudzie­
stu uczniów funduszowych Hty szkoły odbyty' 
kostał 24 pi czerwca. W  dniu tym w kościele 
i .  Jatna w czasie m szy solenneyy którą celebro­
w ał J f r  Biskup, Administrator D yecezyi W i­
leńskiej i  kawaler Kundzicz , extkwowane b y ły  
p rzez  uczhiów Śpiewy kościelnej jako to: Sanctusj 
Agnus D i i j i  Ddrnihe non sum di gnus. Godzi­
na piąta po południu by la przeznaczoną, na e- 
xam eni \  który przytomnością swoją zasczycili

J j iV tV .  Biskupi Administrator wileńskiej D y e ­
cezyi Kundzicz , Kossakowski i  unitski Hołownia, 
Prała t  C yw ińsk i , Rektor Uniwersytetu Malew­
ski , Kanonik Wileński professor Teologii Kią- 
giewicz, oraz wielu innych ze Stanu duchownego, 
i cywilnego osób. Uciniowie zdawali sprawę ze 
śpitwów i obrządków koścelnych, nauki chrześci­
jańsk ie j  j moralnej , grania na Jor te pi ano, o gro ­
dnictwa, aryirnekyki, czytania , kaligrafii i j to -  
g r a ji i , ńóuk na pierwszy rok przepisanych we­
dle prospektu drukiem ogłoszonego. Znakomity 
postępek uczhiów, mianowicie w śpiewach, porzą­
dne tłutnaczenie sic z przedmiotów nauk nie ty l ­
ko zyskały  chlubną przytomnych pochwałę, lecz 
ściągnęły podziwienie ze względu na krótkość 
czasu , W którytn usilna praca uczących i uczą­
cych się w tym instytucie pomyślnym skutkiem 
zdstala Uwieńczoną. W  tymże dniu, to je s t  5ó 
lip ta , po Odbytym examinie, rospoceęła się mie­
sięczna przerwa nauk w sikole , wzajemnego li­
czenia przy  kościele uniwersyteckim ś. Jana. W te y  
szkole, miescżącey 8ó osób brało, nauki w ciągu 
Upłyniotiego roku uczniów 126.

tPezwahie sukcessotÓW.
t Wincenty Rodziewicz u> obowiążkuch służby 

Chonornictney w folwarku Surnilicyany nazwanym  
do dóbr Rogowa w pcie Wilkom, leżących nale­
żnym zostając, w p a r ł ,  nic zostawiwszy wiadomo­
ści o krewnych-, ktoby się więc znalazł, naybliley  
do osiągnienia po nim spadku, niech z dowodami pa-  
wnosó tuk bliskiego pokrewieństwa prbbujccemi, w 
tychże dobrach Rogowie za jawi. Znaydzie re­
gestra ekonomiczne do obi achunku zostawione i ru­
chomość zachowaną w całości do odebrunia, po ob­
liczeniu się z jego t  retensorarni. Ścielącemu do na- 
tóstałego funduszu, pretensją . Józef OtraettWicz.

O g ł o s z e n i e .
* Pt  interessie jenerałowicta woyjk pci. U 'fP  

Maurycego P r  ozora, po W yjściu z Opieki, za  
ukatami Litewsko Wileńskiego Gł. Sądu ógo Da- 
purtamentu i Guberńskiego Rządu t  Opiekuna­
mi, przewodzącym się za podaniem ód tegoż proś. 
by tak przeciwko WojewodzicoWi Witebskiemu 
JW . Antoniemu Pr ozorowi, jako i  dalszy m Opieku­
nom, oraz z dzieła osobnego jednoctasowie op- 
piniować się winnego W  W . Wojciechowskich, i  
wtszłey  prośby od b Sędziego Grodzkiego Kowień.
skiego W. Romualda Uąmbrowskiegó, za powodem
nowych dopiero wykrywających się okolicznościow, 
a z t ą d  ta s t ley  uwalanej 1 postanowioney konie. 
etnego ułatwienia wym agającej potrzeby w skład  
własnej rezolucji, dwortańska Ptu Kowieńskiego 
Opieka, d y  nieodmiennego i nieuchronnego wypel- 
menia wzywa naypriód Wojewodzića Witebskie- 
go i kawalera J W. Antoniego P rózo ta  do złoże­
nia dowodom, punktów objaśnienia od W . Mau­
rycego Protoru w opiekę tłolo iyćh a p r t e t k e m - 
munikaćyą wziętych i w łam -y explikacyi [jeżeli 
się takowa polrtebną zdawać będzie); pnwtóre 
jU T W .f P P t  Karola OboŹnega Litcws. > kawalera 
Prozora, Rafała i Dominika Oskie "tow Strain. 
Lit. nadwornego Marszałka i kaitidDra Michała 
Giełguda Rolm. kawaleryi Litewskiej, Józefa Ł y-  
paćińskiego, i Teodora Medeksiy GrańiciAtgo 
Kowień. Priżydenta , zapowiedzianych opiekunami 
przez  powodującego W  Maurycego Prbzora i do 
odpowiedzialności z  Opieki nad nim i  dalszym 
onego rodzeństwem wspólnie z JW . Antonim Pro• 
e orem Wojewodzicem w massie znaczącej powo­
łanych oddzielnie JfV. Łopacińskitgo jako i JfV. 
Antoniego Prozora z exekwowanty nad JPP. An-



ttlm en i, Sewerynem, Ignacym  bracią L ucyną  i Ja- 
kanną siostrami W oyciechowskiemi, .po IViktoryi 
z Ruszczycow Woyciechowskiey Ssambeflanowey 
dworu poi. opieki, jako i samych aktorow rzeczy  
wyŁey rzeczonych JPP. W ojciechowskich, doprzj-  
bycia na dzień 15 augusta roku idącego i  8 3 i dó 
m iasta Kowna, osobistą lub p r ie z  plenipotentów  
itannośó w  n in ie js z e j  opiece, dla naleiytego ob­
jaśnienia się w potrzebie 1821 roku mca ju lii 21 
dnia. Adam Kozakowski Prezes Sądu Ź iem . PtU 
Kowitń. Sekretarz W incen ty  Swolkień,

1 O d Dworzańskiey opieki 'powiatu BrizslduP* 
śkiego. Dwarzańska opieka p tu  Braslaw. skulkieiń 
Ukazu W ileńskiego Guberńskicgo R ządu  d a ty  2 5 

j u l i i  roku teraz, za  N .  i6 g o 6 , nastałego ogłasza-, 
i i  w ypusciać się będzie z  publicznej l ic y ta c ji w a -  
rendę m ajątek pojezuicki Pelikany z folw arkiem  
Rozalihowem tu powiecie Brasławskim, w  p a ra fii  
Pelikańskiey położony, w ynoszący roczney iri- 
tra ty  rubli srebr. 2844  kop. 78, w którym  po 
osta tecznej rew izji 1816 roku zapijano dusz  
męskiey p łci 23 o, ja k  równie po ostatecznej iu -  
stracyi dymów karczemnych 6 ,  gruntow ych  i64 
chałupnych 4 , jeśliby  więc kto z y c zy ł sobie wZiąśó 
w tenutę arendownó 'rzeczony majątek P e lik a n f  
2 pomienionym w górie  folwarkiem , raczy p r z y -  
bydź do opieki n in ie js z e j  z dostateczną kaukcyą, 
odpowiednią przynay m niej duo  rocznemu dochodo­
w i tego majątku, za  poświadczeniem Sądu Głó­
wnego 2 go Departamentu c pewności tey ie  e- 
wikcyi w  terminach do lic y ta c ji  przeznaczają- 
ych się, jako to: pierw szy termin dnia 5 t  ju li i  

augusta 8 i j ę ,  tegoż miesiąca, a osta teczny  
przetarg dnia  17 augusta, dat 1821 ju li  26 dnia.

Prezes Dworzańskiey opieki i  M arszałek p o ­
w ia tu  JBrasławskiego., M ichał W aw rzecki.

P o z e u > .
ALEXANDER Pierwszy Im perator sartiowła- 

dnący ,całą Rossyą etc. etb. etc.
2. Urodzonym Kamilli z Rdułtowskich Jeleń- 

ikiey marszałkowey Pt u Mozyr. z dokładem opie­
ki, dożywotni czce dóbr Łuczyc, Kosieyska i Choy- 
ni w Mozyr. Pcie leżących, Alexemu podkomo­
rzemu i Ludwikowi cliorąźemii urzędnikom Ptii 
Bobruysk. Bykowskim W stopniu zeszłego Stełana 
Bykowskiego chorążego nowogr. i kawalera orde­
ru  ś. Stanisława zastawnikom majątku Dudzicz 
W rzećzyckim p o e  lezącego, Alexandrowi I lo t-  
watowi Chorążemu hzcczycku HiU » dalszemu po­
tomstwu zeszłego Ignacego l l o r w a t a , Pawłowi 
Jeleńskiemu prezydentowi sądów normal, granicz­
nych mozyr. nabywcy surnni posagowych dwóch 
sióstr. Michałowi hrabiemu Tyszkiewiczowi, Pe- 
r  oneli iz  Jeleńskich Piotrowskiey deputatowey 
wywodóWey gubernii tmnskiey w assystencyi mę­
ża , Benedyktowi Nowakowskiemu b sędziemU 
ziem. tnozyr. Kazimierzowi Nowosielskiemu sę­
dziemu granicznemu mozyr. Antoniemu Olewiń­
skiemu pisarzowi Ziem. możyr. Roibualdowi Je­
leńskiemu dssesorowi sądu głównego Wileńskiego 
2go departamentu, Iwonowi Wcncławowdczowi 
szambelanowi b. dworu poi. i niewiadomego imie­
nia Wierzbickiemu j, pisarzowi żieoi. mińskiemu, 
oraz dalszym kredytowo w zeszłego Felixa Jeleń- 
skiego marszałka mozyr. i kawalera orderu ś. 
Włodzimierza i pretebsorom do pozostałego pb 
nim majątku, pozew przed sąd główny miń. 2 de­
partam entu  z powództwa Urodzonych Napoleona 
i Maiwiiiy Jeleńskich sukcessorow tegoż zeszłego 
Felixa Jeleńskiego. jako aktorów i Filipa Obucho- 
Wio?a b. marszałka ptu Uiożyt. jako Spiekunaj 
którzy z odwołaniem się do oświadczenia w ak­
tach ziern. powiatowych mozyrskich w dniu 7 julii 
teraźnieyszego roku zapisanego, pozywają obźało- 
danych  mianowicie o to: iż żalący marszałek

t)buchowicz qva opiekuń zaymując Się ogólnie 
wszystkiemi interessami żaląfcych nieletnich Je­
leńskich , gdy dostrzega znaczą massę dłbgoW 
przez zeszłego Felixa Jeleńskiego zaciagniony'Ch i  
su mm eXdotacyynych, a oraz z działu dóbr □ a 
dorównanie sched upeńmionych i nieopłacanych, 
a dobra leżące już tó zapisami doży wotmemi 
już tó  zastawneftii i innemi ewikeyami obciążone, 
przez co ńiemając z onych żadnych iń tra t,  a  ztąd 
nieińogąc samych hawet procentów wypłacać, ja­
kie corocznie narastając znacznie zwiększają 
summy ńa funduszu nieletnich Jeleńskich, żalącego 
pupillów ‘opierające Się, przeto znaydując jedyny 
sposób porządkiem ekdywizyi tak usatysłakeyo- 
nowania obżałoWanych Wierzycieli, jako też roż- 
pozńania zapisów i rozmaitych inskrypcyi zeszłe­
go Felixa Jeleńskiego za jakiemi niektórzy 2 ob­
wałowanych dobra leżące possydujecie, a inni de- 
k re ta  w  różnych juryzdykcyach oczewiśCie i pod- 
ńiestanńość otrzymując i na expensa narażając 
grożą zupełną s tra tą  fuhduszu nieletnich, oświad- 
czywszy ogólnie Wszelki majątek ruchomy i nie­
ruchomy po zeszłym Fęlixie Jeleńskim pozostały 
ha taxę i exdywizya, celem otrzymania remissy 
pozywając obżałówanych haStępne czyni prośby. 
Nadewszyśtko o wyznaczenie śądh taxatorsko- 
exdywizorskiego, tak  dla rozpoznania zapisów i 
inskrypeyow przez zeszłego Felixa Jeleńskiego ob- 
źałowanym powydawanych, jako też wszelkich za­
stosowań ód tychże do dóbr pod konkurs odda­
jących się i WżajettWiie od żałujących nieletnich 
Jelćńskich do óbżałowanych i dalszycf zregulo- 
Wać się mogących pretensydw, równie dla dopeł­
nienia w miarę każdego spraWiedliwey należuośoi 
usitysfakeyonowaniaj o nakaz, iżby wszyscy kre- 
dytorovkie i pretenśorowie, zastawnicy i dożywo- 
tn icy  iako też ulegający odpowiedzi nieletnim ża­
łującym stawili się, o przepisanie porządku i regu ł 
postępowania naznaczyć- się mającemu rozbioro­
wemu sądowi i mianowicie, iżby naprzód wszyst­
kie dobra Ićżące do Ukończenia konkursu w ad- 
m inistracyą komii porueżył, in tra ty  ba  u trzym a­
nie Sądu i edukacyą nieletnich źaląęyoh, konser- . 
wować Udetermińował , ink^izycyą,^ kalkulacyą i  
werifikacyą, gdzić potrzeba wymagać będzie, do­
pełnił , oraz Wszelką formalność Według reguł 
przepisać się mających jśachował, b naznaczenie 
h i  zjazd Sądu exdywizorskiego term inu i miey- 
sca w ińajątkU Ł u c z y C a c l i  w Mozyrskim powie­
cie leżącym, Z Wolnym przehosełn juryzdykcyi ć  
powrót wydatków prawhycb, o to w'szj'stko, co 
czasu sprawy dowodzonym będzie, t  Wolną po­
prawą tego pozwu lub wyniesieniem nowego pi­
sań 1821 mca juli 7 dnia..

Roku 182 i julii 9 dniu W oźny pili Możyrskie"

fo ńiżey Własnoręcznie podpisany świadczę, iż 
opie tego pozwu zgodne z tym autentykiem 

w sprawie J W W .  Filipa Obiichowicza b. M ar­
szałka Ptu Mozyrskiego jako opiekuna, aNapoleona i 
Malwiny Jeleńskich jako aktorow sprawyj niele­
tnich sukcessorów zeszłego Felixa Jeleńskiego 
Marszalka Mozyrskiego wziąwszy, jedną J W . Ka- 
milii z Rdułtowskich Jeleńskiey Marszałkowey Ptu  
Możyr. z dokładem opieki doży wotniczce dobr Łu- 1 
czyc, Kosieyska i Choyni w majętności Łucźycach, 
drugą J W W .  Alexemu Podkomorzemu i Ludwi­
kowi Chorążemu tirzędnikoita P tu  Bobruysk. By­
kowskim w stopniu zeszłego Steiaha Bykowskie­
go Chorążego Nowogrodz. i Kawalera orderu ś. 
Stanisława Zastawnikom Dudzic w  majętności Du­
dzicach, trzecią  W . Antoniemu Cłławińskiehiu Pi- 
satzovri Ziem. Możyrskiemti w mieście Mozyrzu 
oraz Czwartą wszystkim dalszym kredytdrom ze­
szłego ś. p. Felixa Jeleńskiego Marsżałka Mozyr­
skiego do drzwi Sądowych przybiłem i o term i- 
hie rcżprawy pćżed Sądelń Głównym 2 departa ­
mentu Gubernii Mińskiey prawnie zawiadomiłem. 
Franciszek Scźepanowski W oźny Sądów Żieih. 
P tb  Mozyr.

Rókti 182I mca julii i i  dnia przetł aktami Je­
go Irhperatotskiey MoSci Źiem. p tu  Mozyr. Sta- 
wając osobiście W oźny wyżey wyrażony kw it 
śwóy relacyynv podanych pozwow  Ustnie i ocze; 
wisto zeznał. Prźyiąłem Regent Rogusż. Wy*  
pis z  ksiąg Ziem. Ptu MozytskiegO.



Roku 1821 m ca julii n  dnia. P rzed  ak tam i 
Jego Iinpera to rs 'ney  Mośui Ziem. P tu  M ozyrskie- 
go sla.w ając osobiście W o źny  niżey w yrażony, 
k'y.il r e la cy jn y  p. danych pezw ow  ustnie i ocze- 
wisto  zez iał, k tórego  w yrazy  następne roku  1821 
jjnlij-9 duia W o ź n y  p tu  *Mozyr. niżey w łasnorę­
cznie podpisany św iad czy  ,£ kópie tego pozwu, 
zgodne % .tym au ten ty k iem  w sp raw ien i  .W W,»,Pi* 
h p r  Obuehowicza b. M arsżał P tu  Mezyrskiego ja- 
ko opiekuna, Napoleona i Malwiny Jeh-ńskicłr ja*> 
ko; aktorów' spraw y nieletn ich  sukoessoróyy zeszłe­
go l 's j;xą Jel.eńskiego Marszał.. Mozyr. w ziąw szy  
Jf.dpą- J v% . Kam illi z Rdułtow skich  Jelcńskiey 
JVlar,.,,. 'Ptu Mozyrskiitgo z  dokladem opieki doży- 
w.otnip/.ee-Dóbr Łuczy c. Kosieyska i Cboyrua w n.a- 
j.ętn'ośpi iŁupzycach d ru g ą  JVV-W. A l tx rn iu ,  podr 
kpyi^rzeiuu 1 JAidrGkcwi Chor. Urzędnikom ptu 
Bobru y, B y k o w sk im  w stopniu zeszłego S tefana 
Bykowskiego Clior. Nowogród/., i kaw alera  orde­
ru  ś. S ta n ę ła  wa„ zastaw m kom  Dudzicz w majętno­
ści Pudzię.zach-, trzec ią  .Wy A ntoniem u Olewińskie- 
m a-P j.a rzoW i Ziem. M ozyrśkienm  w  mieście Mo- 
wv.zu oraz c z w a r tą  w szystk im  dalszym kredyt.o- 
l o p r  zeszłego ś. p F eh x a  J.eJeńskiego M arszałka 
J f ru  yr.. do d rzw i sądow ych  przybiłem , i o te rm i­
ni ‘rozp raw y  przed sądem g łów nym  ago D epar- 

' tpiryentu Gnbernii M mskiey praw nie zawiadomi- 
Łe.ny.r u tcg.o re lacyynegp podanych pozwow kwi- 
tp  podpis woźnego tako.wy-’F ranc iszek  Sczepanow - 
ski W o ź n y  Sądów Ziem. F t«  Mozyr. k tó ry  to  r e ­
lacyyny  podanych | ozwow k w it  po zeznaniu v % 
źneg-o |e s ty lo  ksiąg Zjem. M ozyrskioh przy ję ty  1 
wpisany-, z tak o w y ch  1 ten  w ypis  pod pieczęcią 
Jego Impfsratorskiey Mości Ziem P tu  M owynwydan.

Zgodno z księgami św iadczę. Regent; Bogusz.
V ' "ft-. I .

! Wezwanie Są4ou>e.
Za Remissa Sądu Głównego Litew-sko- W ileń ­

skiego. 2go D epartam entu-w -dśądzie  Z^em. W i le ń ­
sk im  ottehlodzi. eyusilnym pornądkiem  sp raw a  z po* 
w ó d z lm a  V4W i ,  Boolałow-, rodzeństw a  .Włałia»Frati- 
ciszką. Bouiała pod s t r a ż ą  Fbllfcyj mteyskiev W i­
l e ń s k ie j  nbpzyroujspego sięy taje o*1 oddział dóbr 
oyciŁ,y«tychv m m nw ^ieie  Lignmy zw anybh w po- 
wiec iq Ufjitdkisi* sy tuow anych ' i Sz łanowa vv k ró ­
lestw ie  R dskim  położonych, jako też  o zdanie r a ­
chunku z opieki nad meletnremi Bonfałami u trzy -  
m y w ajiey . niemńiey w rozpoznanie stosunków  
wszv/stkiob -leredytórótydegoż F ranc iszka  Boufa- 
ł», i o uczynienie  dla- onych -z-e schedy pomienió- 
»ego. Franciszka Boufkła powinney satysfakcjo. a 
tak p ż  w zglęcłnie ubezpieczenia poszukiwań za fun­
duszami Flebaniów Ligumskiey. w Upitskim i Sto- 

. khskiey w K owieńkun pow iatach  exy stojących, o- 
r* ą  te- wszystkierui deh!toram i i o dalsze, w ró ­
żnych  ga tunkach  zaregulowane od wielu s tron  
pretensy.e, w  k tó rey  jako po uprzedzonym  dyla- 
cyynym  dekrecie  do óczewistego rozpoznania zhłi- 
i y n e y , Sąd Ziem. F iu  Wileńskiego pod zasiada­
niem d epu tow anych  ze strony* ducbow nev, wi- 
leńskiey; i żm udrkiey  dyecezyow, p rzesłuchał od 
w ązystk ięh  s taw aiącyeh  stron p roduk tow ych  gło­
sów, a stosownie do żądania tychże  s tron , soze- 
gólniey, za powodem przy  t ru d n ey  dodanemu 
P ro k u ra to ro w i * będącym  pod s t raż ą  JPańem  
F ran c isz k ie m . Boulałem kommunikacvi. dla odpi­
sania R eplik  czasu po dzień 5 i następującego 
m ca  augu.stai roku  bjeżąeego użyczył, kommuni- 
k a e y ą  wz-rjemną pap ierów  zastrzegł* w tak im  
p rz e p i s a n iu ,  iżby w szystkie  W ogólności s trony , 
w ciągu użyczonego czasu-przygo tow ały  repliko- 
wrc glosy, nie pozwalając pod żadnym p re tex tem  
na potym takow ych odkładów , oczewis.tą bez £a- 
dayoh  zwłok ro z p raw ę  z tegoż samego a k to ra 1 a  
paczątyjc sprawie dającego zapewnił; nadto  .gdy 
dekrebpm dylacyynym  na w ierności koinportańyi

dokumentów oprzysiężenie przy oczewistay ro*» 
praw ie na wszystkich s tronach  i n a  n iek tó rych  
m ają tku  ruchomego, zostało .przeznaczonym, speł­
nienie więc takow ey  powinności in t r a c tu  na- 
s tem pnyćh Replik, zacząwszy cd dnia- 5 i ‘ augustk 
roku  terażnieyszego, ’po czas wzięcia w  nańiowe 
całey  sp raw y  do oczywistey  deoyzyi, do w sayst1- 
kich tychże  s tron  w spraw ę mnieyszą wchodzą­
cych  przywiązał} i dalsze Łey. spraw ie w łaściw e 
ogłosił postanowienia, żeby więc w szystkich in te ­
re so w an y ch  osób doszła w iadom ość ,  i ażeby te,a 
s tro n y ,  już to  dla zaprzysiężenia wierności kom- 
potitacyow, już też  dla dostatecznego stosunków  
w  •Głosach replikow-ych ohjaśnienia, na p rzezna­
czony dnia 3 i następnego m ca augusta te rm in ,  
sub amissione r e i  do ńą;in Zk-in. Ptu W ileńsk ie­
go staw ały , ' .n in ieysza t rz y k ro tn a  do gazet K u r .  
L it.  podaje się aw izacya.

O b w i e s t c ' x e *  n i  6 .
> 2 ’Powodem nabycia dobr B anuszyszek  u> T roc­
kim  pcie a> Guberm i Litewsko W ilcń sk ity  lelący-ch 
dziedzictw  m od H 'JT anów  Stanisław a b. Sędziego  
Gran -Troć. i A dam a Podpólkowriika woyzk r o u  
Sząbunicwiczou>, za rekogm eyą  m atki ich W . t y i -  
k loryi z Kuczewskich Szabuniewiczowey Ł o w czyn ey  
9mol-: ń. p iszącey się do (ego praw a jako dotyW ottii- 
czki u> roku  1821 mca lipca 16 dnia danego i te g ó l  
czasu przed  aktam i Z<iem. Trockierm prt}Z nan*go t 
g d y  wszedłem  na possesyą  p rzez  tyunązunie u rzę ­
dowe w inien zostaję opłacić d ługi p r z y  jjr ze d a źy  
m nie tabeli'<{ podane, jako to: J W . kf lV . J P p , S ta ­
nisławowi T runieskiem u czer. zł. i 3fio, Piotrow i H re- 
towioznwi czer. zł. 3oo, Tom asiew iczow i dZir. z ł. 
63, Lcichowiczowey Sekretarzow ey czer. t ł .  73ó 
Cav*U< czer. zł. 200, Adam ow i Szylingow i R o tm , 
zł. 3,5o3 gr, ro tem uż posagowey sum m y z{. 33,5.3.5 
gr. 10, O  ty ricowi Podkom orzem u Troc. zł. 2000, 
O dyncow i Kom ornikowi zł. 36(56 gr. 20, Szteynow ey  
C h o rą iyn ey  zł. 'o353 '.gr. 10. PP\ Szachnowi Sędzie­
mu Gran. Troc Ptu  r j , 5oo, Olechnowicza Begen. 
sukcessorow z ł  6 t>66 g r  20 n sam ych kapitałach  
4 la. tego w szystkich J W . M W . J.PP.. w isrzy tie li  
W W . Ssabuniewiczow  w górze m p cm n io tn ch ~ o b -  
w iesczam , iżby w d w u  a 5 a p rj la roku 1022 doj&ta- 
sta gubernskugo M dl na na kontraktu z dowodami 
służąceini na  rekognicyą  takowego długu jaw ili się, 
ka p ita ły  swoje z prccentam i odebrali, i ra'zetn g d y  
po w) p rzed a ży  dołfr H anuązyszek. jeseze p o m sta ł  
dla tychże W . Szabuniew iczow  m ajątek JućhruśtŁi 
w tym że trockim  powiecie leżący, przeto a irb y  ha  
dobra H onuszyszki żaden z M TV. Szabuniewiczow  
długu  nie zaciąga ł n im eyszym  uwiadomieniem  z a ­
strzegam , 1821 jlilii 22 dnia.

K azim ierz z Giedowga;Szetkiewicz Komor X \ Z .
R oku  1821 ju lii 22 dnia. ie  takowe obwiesczeme 

pow inne b yd i do gaze ty  Kur. L it. M 'tleńsktego p o ­
dane i p rzyjęte  poświadczam P rezydent Grodzki 
Trocki W in cen ty  E lsner.

N  O W  E  D Z  I  E  Ł A.
G eorgiki czy li Z iem iaństw o starożytnych R z y ­

m ian. Poema d yd a k tyczn e , P . W irg iliu sza  M a ro ­
na. P rzekładania  X . A leyego Kotiuiyd.skie.go, Scho­
lar um  Piarum . obok z t .x te m  łacińskim . IV  M’il- 
nie w drukarni A. M arcinow skiego. Cena kop. 60.

W y jeżd ża  za  granicę.
- i  Do królastw a pruifiiegó  ślachcic g u b e m ii  

W in c e n ty 'K u c zy ń s k i z s łużącym  Janem  M ilew ­
skim  na m te tięcy  10. .

1. N.a pow rot do kroUstwa pruskie '' m iesz­
kaniec m iasta  królewca A d o lf M aritusow .

■ 2. .1 f  ća 1. . • . -3 ir.

Oberwacy e 
nie/erelogi-

dpia
dnia

dn ia

1 średnia  
3' średnia  
5 godz. 5i37 cal. 6,77 lin. 

27 — 4,35 —
27 — 3,8 —

4.1 a g a  stopni 

4 1 2 , 1 7 - - f  —
4-10 i 5 — —

Północ. Zach.

Niestały
Zachodni

tłe sz e s
Ciągły Deszcz 
C ią g ły  D esscz


